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Miejsce i czas wydarzeń Bychawa, PRL

Słowa kluczowe Bychawa, PRL, cegielnia Sowów w Bychawie,
upaństwowienie cegielni Sowów w Bychawie, projekt
Lubelskie cegielnie. Materia miasta

 
Wszystko zostało zmarnowane
Pracując w Dęblinie przyjeżdżałem do rodziców. Potem pracując w Lublinie, miałem
bliżej, rodzice byli starsi, ja byłem cały czas związany z Bychawą. Najgorzej, jak
przyjeżdżałem i patrzyłem, jak to wszystko jest dewastowane. Na pewno przejmując,
nie było to nowoczesne, ale ludzie mieli pracę i chcieliśmy, żeby dalej utrzymać tę
pracę.  A  to  wszystko  było  dewastowane i  nie  było  na  to  żadnej  mocy,  żeby  to
zatrzymać. Nic nikogo nie obchodziło, cały czas były kłody pod nogi rzucane, i od
jednego pisma do drugiego, same kłopoty. To na pewno serce bolało. Czy to państwo
dalej zmodernizowało, czy my, to nieważne, ale mieli ludzie pracę i coś było. A tak to
wszystko zostało zmarnowane, zniszczone, że się serce kroi.
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